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W zatoce KaJmouth (Anglia) 
spuszczono na w o tle z pokładu 
statku badawczego .,Viekerj Ven-
turer" dwuosobowa łódź podwod­
na ,,Płsces". Miesiąc faeda trwały 
próbne nurkowania, a celem pr^-b 
jest znalezienie efektywnych spo­
sobów oznaczenia miejsca oraz 
wydobvria wraku samolotu z dna 
morskiego. Z głębokości prawie 
900 m przy pomocy snecjalnej 
kamery telewizyjnej łódź bedzie 
wysyłała zdjęcia powierzchni dna 
morskiego. 

Na zdjęciu: spuszczanie na wo­
dę łodzi podwodnej. 
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Ciłacliowska „Unia" 
pierwsza w krain 

(Inf. wt. 

Niemałym sukcesem może się 
poszczycić załoga człuchowskiej 
Powiatowej Spółdzielni Pracy u-
sług Wielobranżowych „Unia". W 
rezultacie prowadzonego w ubie­
głym roku współzawodnictwa 
między spółdzielczego przyznano 
jej pierwsze miejsce w kraju. 

Spółdzielcy z powodzeniem rea­
lizowali zadania zarówno w za­
kresie produkcji, jak i usług. 
Plan produkcji wykonano w ro­
ku 1970 z  nadwyżką, uzyskując 
wynik 110,5 proc. 

Warto przy tym wspomnieć, że 
szczególnie dobre wskaźniki uzy­
skano w takich działach produk­
cji, jak: budowlany, wikliniarski 
oraz odzieżowy. 

W sobotę spółdzielcy „Unii" 
mają otrzymać trofeum współza­
wodnictwa — sztandar przechod­
ni, urundowany przez Zarzad 

_ZZ'PSP oraz Centralny 
Zarząd Spcłdzielczcści Pracy. W 
związku z tym w człuchowskim 
i-O organizuje się uroczyste sDot-
kanie z załogą. jego początek o 
godz. ii. (emel) 

Ciężar żniw przesunął się 
obecnie do powiatów północ­
nych. W tym rejonie, o sto­
sunkowo najlepszych glebach 
w województwie, plony są 
najwyższe, kampania żniwna 
rozpala się z dnia na dz:eń... 

Odwiedzamy PGR RAM LE­
WO DOLNE w powiecie ko­
łobrzeskim, gospodarstwo, któ 
rego załoga daje przykład 
świetnie zorganizowanej, kom 
pleksowej pracy przy sprzęcie 
zbóż. Na polach 4 vistuie, kil­
ka pras do słomy, traktory 
z pługami podorywkowymi. 
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Kombajniści, Feliks Lazer, 
Józef Pawlak, Piotr Tuszyń­
ski i Kazimierz Zwoliński już 
prawie czwarty tydzień, nie 
wyłączając niedziel, od rana 
do późnej nocy za kierowni­
cami maszyn. Na ich twa­
rzach wyraźnie znać trudy 
żniw. Z chęcią odpoczęliby, 
przerwali pracę na dzień, ale 
ciągle jest pogoda i trzyma 
ich na polu poczucie obo­
wiązku-. 

Nie zastajemy dyrektora, 
Mikołaja Kuleszę, gdyż za­
wezwano go na naradę do 
Rymania. Towarzyszy nam 
jego zastępca, Bronisław Do-
giel i brygadzista polowy Ka­
zimierz Stefaniak. Informują, 
że'z 600 ha zbóż zebrano już 
300 ha, a więc żniwa mijają 
półmetek. Plony znakomite, 
mimo stosunkowo słabych 
gleb zboża sypią średnio po 
28—29 ą z ha, o 4—5 q z ha 
więcej niż w roku ubiegłym! 

Kombajny nie pracują je­
den za drugim, lecz każdy ko 
si oddzielny prostokąt pola. 
Ma to swój głęboki sens. Przy 
skomasowaniu kombajnów, w 
przypadku gdyby się jeden 
zepsuł lub wyładowywał ziar­

no, następne musiałyby stać. 
Traktorzyści, Stanisław Sta-
siewicz i Jerzy Jach oraz in­
ni od razu za kombajnami 
przy pomocy pras zbierają 
słomę, jej resztki grabi się 
grabiarkami, następnie trakto 

(Dokończenie na str. 2) 

Najlepsi pracownicy spośród 
żniwnej załogi PGR Ramie wo 
ł/olne, która daje przykład świet­
nie zorganizowanej pracy przy 
sprzęcie zbóż.  Od lewej:  ż n i w n a  
gwardia gospodarstwa, kombajni­
ści, Feliks Łazer, Józef Pawlak, 
Piotr Tuszyński i Kazimierz Zwo­
liński, kierujący pracą brygady 
mechanizatorów — brygadzista 
Kazimierz Stefaniak, traktorzyści 
S t a n i s ł a w  S t a s i e w i c z  i  J e r z f  
Jach. Fot. J. Lesiak 

W Beiirewn kacli 
po in wach 

Załoga Państwowego Ośrod­
ka Hodowli Zarodowej w Bo­
brownikach w powiecie słup­
skim jako pierwsza w tym 
rejonie województwa zamel­
dowała o zakończeniu żniw. 
Zebrano plony zbóż z około 
1400 ha oraz rzepaku — z po­
nad 400 ha. Ośrodek osiągnął 
wysoką wydajność plonów — 
średnio 30q ziarna z ha. Nale­
ży podkreślić, że niemal wszy­
stkie zboża oraz rzepak zbie­
rano przy użyciu 12 kombaj­
nów. dlatego też ponad 80 
proc. zbiorów ziarna dostar­
czono już do magazynów pań 
stwowych. 

Obecnie brygady . kombaj­
nów z Bobrownik pomagają 
w pracach żniwnych innym 
ośrodkom hodowli zarodowej. 
5 maszyn pracuje przy sprzę­
cie plonów w POHZ w Mści-
cach w powiecie koszalińskim 
zaś 2 kombajny — w Stacji 
Doświadczalnej Oceny - Od­
mian w Karżniczce w powie­
cie słupskim. (ś) 

Serek 
wśród hutników 
i gersti ąska 

Drogi dzień procesu porywaczy z Darłowa 

FinsSŁe 

nie przewidzieli 
Wczoraj kontynuowano rozprawę sądową przeciwko Krzy­

sztofowi Jeremiemu Godziewskiemu i Bogusławowi Mazur­
kowi. W dalszym ciągu postępowania dowodowego składali 
zeznania świadkowie. 

Jako pierwszy stanął przed dzi! W pierwszej sekundzie 
stołem^ sędziowskim szeregowy był zdezorientowany. Jak odzy 
Kazimierz Knera. To on pełnił skać broń? — myślał. Był 
służbę wartowniczą^ 24 lipca zbyt daleko, aby skoczyć i; 
na posterunku granicznym w wyrwać ją przestępcom. W tej 
Darłowie. Opowiadał, jak tego sytuacji pozostawało tylko jedj 
ania podeszli do jego placów- no realne wyjście — zawiado 
ki K. Godziewski i B. Mazu- mić najbliższą placówkę WOP. 
rek. W odległości 30 m od miej Ale jak to zrobić? Godziewski 
sca,w którym pełnił służbę za mierzył do niego z pistoletu 
częli na wędkę łowić ryby. Ni 
czego nie podejrzewał do chwi 
li, kiedy podstępnie zawładnę­
li jego bronią. Zaskoczony u-
słyszał zdecydowaną komendę: 
Ręce do góry! Wsiadaj do ło-

GIEŁDA TOWAROWA 

* POZNAŃ 

W dwóch wielkich halach 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich otwarta została 
giełda towarowa drobnej wy­
twórczości i rzemiosła, połą­
czona z prezentacja wyrobów 
w branżach: odzieżowo-włó-
kienniczej, galanteryjno-skó-
rzanej, metalowej, chemicznej 
i drzewno-wikliniarskie j. 
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PROBLEM BERLINA ZACHODNIEGO 

maszynowego. 

(Dokończenie na str. 2) 

SKR&CIE 
WYKRYCIE SPISKU 
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W Boliwii wykryto w tych 
dniach spisek antyrządowy. 
W związku ze spiskiem aresz­
towano w Boliwii 30 osób, 
podejrzanych o przygotowa­
nie zamachu stanu. 

Jutrzejsze toydanie „Glo 
su Tygodnia" zawieTa m, 
in.: 4  

® artykuł pt. „Problem 
nie tylko marginesu", za­
wierający wypowiedzi naj­
wybitniejszych znawców 
przedmiotu na temat chuli 
gaństwa i przestępczości 
młodzieży; 

głos w dyskusji na te 
mat społecznych ognisk ar 
ty stycznych zabiera dyrek­
tor Ogniska Muzycznego u> 
Koszalinie — Wł. Turowski; 

® artykuł „Co się kry­
je za teoriami konwergen­
cji?" 

$ fotoreportaże — „Ka 
szubski Zespół Pieśni i Tań 
ca" oraz ,£niwa"; 

0 „Bieguny" pod redak 
cją T. Kubika; 
€) jak co tydzień, kąci­

ki, moda, recenzja filmowa. 
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mmM 

szystko Jest dobre 
co się dobrze kończy 
BERLIN ZACH. (PAP) 

Druga w ciągu ostatnich 2 
tygodni maratonowa sesja 
ambasadorów czterech wiel­
kich mocarstw w sprawie Ber 
lina Zachodniego zakończyła 
sie krótko po północy ze śro­
dy na czwartek. 

Obradom najpierw przewód 
nicz.ył ambasador ZSRR Abra 
simow, później — ambasador 
USA Rush. Zapytywani przez 
dziennikarzy o postępy w ro­
kowaniach ambasadorzy^ wy­
powiadali się o nich dość op­
tymistycznie. 

Przedstawiciel ZSRR o-
świadczył reporterom, z któ­
rych wielu czekało przed fron 
tem gmachu konferencyj­
nego? „Wszystko jest do­
bre, eo sie dobrze kończy'*. 
Ambasador amerykański 
Rush na to samo pytanie od­
powiedział: ..Pracujemy u-
porczywie. abv znaleźć poro­
zumienie. które znalazłoby sil 
ne poparcie wszystkich czte­
rech mocarstw, narodu nie­
mieckiego i naturalnie, miesz­
kańców Berlina Zachodniego. 
To było dobre spotkanie" —j 
dodał w konkluzii przedstawi 
ciel T7SA. Ambasador Francji 
Sauvagnargues wskazał że do 
konano „znacznego postępu". 

Powołując się na źródła 
zwykle dobrze poinformowa­
ne zachodnioberliński kore­
spondent Reutera podkreśla, 
że wynikiem sesji było dojście 
do zasadniczego porozumienia 
wielkiej czwórki we wszyst­
kich sprawach poruszanych w 
czasie tej bardzo skompliko­
wanej debaty. Korespondent 
dodaje, że następne posiedze­
nie, które odbędzie się w po­
niedziałek, ograniczy sie tyl­
ko do ostatnich pociągnięć pió 
rem nad projektem porozumie 
nia czterech wielkich mo­
carstw w sprawie Berlina £a 
chodniego. Jak wiadomo, ro­
kowania w tej sprawie trwa­
ją od 17 miesięcy. 

Posłanka do brytyjskiej fzby Gmin z Irlandii Północnej — 
Bernadette Dc vliri — przemawiała na wiecu w Łomlonderry. wzy­
wając ludność Irlandii Północnej do strajku w całym kraju w 
związku z internowaniem przez władze brytyjskie aresztowanych 
mieszkańców Belfastu i Londondejry* (CAF-CJnifaxJ 

Bezchmurnie lub zachmurzenie 
niewielkie miejscami umiarko­
wane. Temoeratura maksymaina 
od ok. st. nad morzem do 
ok. 25 i 2S st. w głębi kraju i 28 st. 
w części połudr.iowo-zachcdniej. 
Wiatry słabe do umiarkowanych, 
przeważnie z kierunków wschod­
nich i południowo-wschodnich, 

KATOWICE (PAP) 
I sekretarz KC PZPR — 

Edward Gierek przebywał 
19 bm. w woj. katowickim, 
gdzie był gościem hutników 
i górników śląskich. Załogi 
tych ważnych działów na­
szej gospodarki narodowej 
ze względu na długotrwałe 
upały, pracują tego lata w 
nader trudnych warunkach 
z pełnym poświęceniem, 
wykonując swoje* zadania 
wytwórcze oraz zobowiąza­
nia produkcyjne i społecz­
ne. W okresie" ? miesięcy 
br. załogi hut żelaza i stali 
oraz górnicy kopalń węgla 
kamiennego dostarczyły 
dla potrzeb kraju i ekspor­
tu tysiące dodatkowych ton 
wyrobów hutniczych i wę­
gla. 

Podczas pobytu na Ślą­
sku — Edward Gierek w 
towarzystwie I sekretarza 
KW PZPR w Katowicach 
— Zdzisława Grudnia od-

(Dokończenie na str. 2) 

Z obrad plenum KP PZPR 

w Białogardzie 

OSpowiednaloośG 
! za siebiB i towarzyszy 

Wczoraj obradowało w Bia­
łogardzie Plenum KP PZPR 
poświęcone ocenie orowadzo 
nych ostatnio rozmów nad dal 
szym umocnieniem szeregów 
partyjnych. W obradach wziął 
udział sekretarz KW — tow. 
Michał Piechocki. 

Podstawa do dyskusji było 
wygłoszone przez sekretarza 
KP _ tow. Henryka Przyby­
laka zagajenie . zawierające 
wstępna ocene wyników roz­
mów. Były one prowadzone 
w 109 podstawowych organiza 
cjach partyjnych. Objęto ni­
mi przede wszystkim tych 
towarzyszy, co do których or­
ganizacje miałv zastrzeżenia. 
W bezpośrednich rozmowach 
z tymi członkami i kandydata 
mi partii wyjaśniano co im 
przeszkadza w działaniu. 
społy prowadzace rozmowy do 
cierałv często do zagród, od­
wiedzały towarzyszy w mie.i 
scu ich zamieszkania, aby łe~ 
piej poznać przyczyny słabe.1 
aktywności. . . 

Szczera partyjna dyskusja, 
jaka toczyła sie w podstawo­
wych organizacjach, orzynio-
sła efekty, przyczyniła sie do 
powstania atmosfery dobrej 

(Dokończenie na str. ?) 

DWOJE 
SIĘ NIE UCHOWAŁO 

LONDYN (PAP) 
Rzecznik szpitala w Bolton 

poinformował, że dwoje spo­
śród pięcioraęzków urodzo­
nych tam w środę przez panią 
Paulinę Grundy. zmarło w 
nocy z środy na czwartek. 
Byli to dwaj chłopcy. 

Pozostałe dzieci — dwóch 
chłopców i dziewczynka — 
czują się dobrze. 

W gmachu 
byłej Sojusz­
niczej Rady 
Kontroli w 
Berlinie Za­
chodnim odby 
łc sie 18 bm. 
32 z kolei po­
siedzenie przed 
stawi cieli wiel 
kich mocarstw 
w sprawie sta­
tus quo tego 
miasta. Obra­
dom obecnej 
sesji przewod­
niczył ambasa 
dor ZSRR w 
NRD — P. 
Abrasimow. 

Ng zdieciu: 
P. Abra simow 
przvbvwa na 
obrady,. 

CAF — Unifax 
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* WICEPREMIER M. JAGIELSKI przyjął ambasadora Indii 
w Polsce, K. Natwar Singha, który przekazał specjalne posłanie 
premiera Indii, pani Indiry Gandhi. Rozmowa upłynęła w przy­
jaznej atmosferze. 

* MINISTEń PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO E. ZAWADA wra; 
z grupą specjalistów udał się do ZSRR. Celem wizyty jest kon­
tynuowanie, zapoczątkowanych w maju br. rozmów, dotvczących 
współpracy między przemysłami rafineryjnymi i petrochemicz­
nymi Polski i Związku Radzieckiego. 

* KSIĘGARNIE OTRZYMAŁY JUŻ pierwszy tom „Pism wszy­
stkich" C. K. Norwida — pierwszej edycji obejmującej całość 
spuścizny artystycznej wybitnego poety. 

* ZMARŁ płk Henryk Połowniak (ps. Zygmunt). W latach 
okupacji był jednym z organizatorów GL i AL na Ziemi Kielec­
kiej. W okresie powojennym zajmował wiele odpowiedzialnych 
stanowisk w Ludowym Wojsku Polskim. Był członkiem Rady 
Naczelnej ZBoWiD. 

I N A  Ś W I E C I E  

* W. BRYTANIA POINFORMOWAŁA ZWIĄZEK RADZIECKI 
— jak donosi agencja Reutera — że w zasadzie przyjęła radziec­
ką propozycję zwołania konferencji pięciu mocarstw nuklearnych 
Jednakże w obecnej sytuacji, gdy ChRL już odmówiła udziału w 
konferencji, W Brytania uważa, iż należy działać poprzez to 
czące się obecnie rokowania rozbrojeniowe. 

jednomyślnie zaleciła przejęcie * RADA BEZPIECZEŃSTWA 
szejkanatu Bahrejn do ONZ. 

* PREMIERZY Australii i Nowej Zelandii oświadczyli, ie do 
końca br. w zasadzie wycofane zostaną z Wietnamu Południo­
wego kontygenty australijskie i nowozelandzkie. 

Drugi dzień procesu 
porywaczy z Darłowa 

(Dokończenie ze str. 1) 

— Czy wiecie, czym to gro­
zi? — zapytał. 

— Siadaj szybko do łodzi! 
— Zabijcie mnie nie poja­

dę! 
Wolno, krok za krokiem co­

fał się do tyłu. Zauważył, że 
Godziewski odwrócił się do 
kumpla. Odbiegł na bok i skrył 
się między wagonami stojący­
mi w pobliżu. 

nie rzucaliśmy petard. Mogli­
by się chłopcy jeszcze bar­
dziej przestraszyć — i wpaść 
do morza. 

Pościg przeciągnął się na 
całe godziny, bo chodziło 
o bezpieczeństwo dzieci. To 
samo przyznaje załoga samo­
lotu, który krytycznego dnia 
leciał nad motorówką. 

— Troska o życie dzieci za­
ważyła na naszych poczyna­
niach — powiedział przed są-

Szeregowy knera z trudem dei? Pi lot ^molotu. A czy o tym samym myśle­
li porywacze grożąc bronią 
przepływającym w pobliżu 
kutrom i załodze samolotu? 

Wczoraj zeznawało przed 
Sądem Wojewódzkim w Ko­
szalinie ponad 20 świadków. 
Wśród nich byli także znajo­
mi i koledzy K. Godziewskie-
go i B. Mazurka. 

Dziś ostatni dzień rozpra­
wy. Sąd ogłosi wyrok. 

zdobywa się na te wypowiedzi. 
Tłumi łzy. Rozumie swoje nie 
dopatrzenie. Dał się podejść i 

•stracił broń. Wykazał i tak 
wiele poczucia obowiązku, mo­
żliwie szybko informując o na 
padzie najbliższą placówkę 
WOP, 

Jako następny zeznaje Ry­
szard Salamon — szeregowy 
WOP, który pełnił służbę przy 
kutrze poprzedniego dnia 
przed rozbojem. On miał być 
pierwszą ofiarą przestępczego 
napadu K. Godziewskiego i B. 
Mazurka. ' 

Szczęśliwym trafem nadje­
chał w pobliże rybacki kuter 
Dar-47. W obecności rybaków 
przestępcy nie zdecydowali się 
na porwanie motorówki. 

Rybacy pokrzyżowali ich 
pierwszy plan i nie dopuścili 
później do ucieczki za grani­
cę. Wczoraj przed stołem sę­
dziowskim stanęła cała ich 
grupa. Relacjonowali przebieg 
wydarzeń jakie rozegrały się j 
na morzu. To właśnie! 
oni, pracownicy darłowskiego j 
„Kutra'"' spełnili wówczas 
swój obywatelski obowiązek. 

Kilkadziesiąt kutrów ry-
ba c k i c h  n a  s y g n a ł y  z  b a z y  j  ̂ s f a n y  
przerwało połowy, aby zagro- • 
dzić drogę motorówce, w któ-
rejl płynęli przestępcy. Nie 
zawahali się, chociaż wiedzie­
li o tym, że porywacze są 
uzbrojeni i mogą zrobić uży­
tek z pistoletu. 

Czy bali się? Nie ukrywają 
że tak. Mówili o tym człon­
kowie załóg tych kutrów, któ 
re w końcowej fazie pościgu 
zagrodziły drogę motorówce. 

— Widzieliśmy, że jeden 
z osobników na motorówce 
trzymał pistolet maszynowy. 
Kryliśmy się za burtą — opo­
wiadają przed sądem rybacy. 
— Słychać było przecież strza 
ły. 

Najprawdopodobniej były to 
strzały z samolotu, który bez 
przerwy leciał nad motorów­
ką. Użyto broni pokładowej, 
aby ośtrzec porywaczy, że nie 
mają szans ucieczki. Nikt nie 
strzelał do motorówki. Z sa­
molotu oddano 8 ostrzegaw­
czych strzałów w promieniu 
kilkudziesięciu metrów od 
łodzi. 

Oczywiście chodziło o bez­
pieczeństwo dzieci. W prze­
ciwnym razie zatrzymano by 
uciekinierów tuż za darłow-
skim portem. Takie możli­
wości były i później. 
— Mogliśmy taranować łódź 

naszym kutrem — zeznawali 
przed sądem rybacy. — Ale 
dzieci! Z tego samego powodu 

A. KIEŁCZEWSKI 

Towarzysz 
Edward 
GlereK 
wśród hutników 
i górników Śląska 

(Dokończenie ze str. 1) 

wiedził na stanowiskach ro 
boczych załogi hut „Bobrek" 
w Bytomiu i „Kościuszko" 
w Chorzowie oraz górni? 
ków kopalni „Wieczorek" 
w Janowie koło Katowic. 

I sekretarz KC partii od­
był również krótkie spotka 
nia z czołowym aktywem 
polityczno - gospodarczym 
tych wielkich przedsię­
biorstw przemysłowych. O-
mawiano szeroki zakres 
spraw interesujących człon 
ków załóg, w tym proble­
my działalności produkcyj-
no-ekonomicznej przedsię­
biorstw. Zastanawiano się 
nad środkami i przedsię­
wzięciami w zakresie polep 
szenia warunków pracy ko­
lektywów robotniczych. 
Wiele miejsca — w toku 
bezpośrednich rozmów i wy 
miany poglądów — zajęły 
sprawy kierunków pracy 
partyjnej w okresie przed 
VI Zjazdem PZPR. 

Z myślq o plonach 
przyszłorocznych 

nisław Dogiel. — Zwieźliśmy 
siano z drugiego pokosu z łąk. 
Cała nasza załoga cieszy się 
z wysokich tegorocznych uro­
dzajów, ale też pracuje 

WIZYTA NIXONA 
W PEKINIE 
W PAŹDZIERNIKU? 

NOWY JORK (PAP) 
Za pośrednictwem japoń­

skiej agencji Kyodo, do serwi 
sów innych zachodnich agen­
cji prasowych przedostała się 
wiadomość o terminie wizyty 
prezydenta USA Nixona w 
ChRL. 

Według informacji uzyska­
nych przez oficjalne koła ja­
pońskie podczas konsultacji z 
przedstawicielami USA w spra 
wie przyjęcia ChRL do ONZ. 
najbardziej prawdopodobnym 
terminem -wizyty Nixona w Pe 
kinie jest okres od 20 paździer 
nika do pierwszych dni listo­
pada br. 

(Dokończenie ze str. 1) 

rzyści Kazimierz Fałek i Zy­
gmunt Rodak od razu wyko­
nują podorywki. Jeszcze rano 
pole złoci się zbożem, zaś wic z tą myślą, żeby przyszłorocz-
Czorcm czernieje zaorane! 

— Tej zasady, żeby od razu 
po kombajnach zbierać słomę 
i od razu wykonywać pod­
orywki — mówi brygadzista 
Kazimierz Stefaniak — prze­
strzegamy od lat. 

Podorywka to ważny za-

ne były jeszcze wyższe! (1. 

• 
Otrzymaliśmy wczoraj wie­

czorem alarmujący telefon ze 
wsi Staniewice w pow. sła-
wieńskim. 

— Redaktorze — krzyczała 
bieg agrotechniczny, prawdzi- <j0 słuchawki Helena Łysyk 
wa witamina plonów. Zatrzy­
muje wilgoć w glebie, popra­
wia jej strukturę, niszczy 
chwasty. W Karniewie na le­
karstwo nie ma miotły zbo­
żowej na polach, która w nie­
których gospodarstwach stała 
się nieomal klęską. Zboża ko­
si się jak najniżej, przy sa­
mej ziemi. Chodzi o to, by 
starczyło słomy dla ponad 
700 sztuk bydła, w tym 300 
krów. Dodajmy, że Ramlewo 
co roku spore ilości słomy 

z tej wsi» — Moc zboża stoi 
u nas na pniu. Ziarno zaczy­
na się już osypywać na zie­
mię, rolnicy do żywego klną 
na kółko rolnicze. Nie przy­
gotowało snopowiązałek, ze­
psute stoją rzędem w bazie. 
Jest jeden kombajn, ale nie 
daje rady. Ja mam do skosze­
nia 4 ha owsa, ziarno osypało 
się w 10 proc. i nie wiem co 
będzie dalej. Interweniowa­
liśmy w PZKR, w Prezydium 

_ PRN w Sławnie, we wszyst-
sprzedaje innym gospodar- kich możliwych instytucjach, 
stwom. Bardzo dobrze zorga- ale bez skutku. Zróbcie coś, 
nizowano czyszczenie i susze- żeby nam pomogli. Niech prze 
nie ziarna, młóconego przez rzucą skądś dodatkowe kom-
kombajny. Specjalna bryga- bajny, niech naprawią snopo-
da, pod kierunkiem magazy- wiązałki... Pomóżcie! 
niera, Władysława Szembor- Przekazujemy ten alarm do 
skiego, dzień i noc pracuje wiadomości WZKR! 

AKT OSKARŻENIA 
* KAIR 

Dziennik „Al Gumhuria" 
zakomunikował, że prokura­
tor generalny ZRA ma ogło­
sić w sobotą akt oskarżenia 
w procesie o działalność an­
tyrządową. D7 !->n" c informu­
je, iż w areszcie znajduje 
sie obecnie 128 o3Ó': :. 

na dwie zmiany. Przewidując 
okresowe trudności z przyj­
mowaniem zbóż przez elewa­
tory PZZ, do składowania 
ziarna w gospodarstwie przy­
gotowano stodoły, szopy, ga­
raże na maszyny itd. 

Słowem, przykład dobrej, 
żniwnej roboty. PGR Ramle­
wo Dolne należy do przodują 
cych pegeerów w wojewódz­
twie, od wielu lat przynosi 
milionowe dochody. 

Zakończyliśmy już siewy 
rzepaku, na części pól, już te­
raz wykonujemy głębokie or­
ki pod zboża — mówi Bro-

(jel.) 

Odpowiedzialność 
za siebie i towarzyszy 

(Dokończenie ze str. 1) 

roboty i wzmocnienia odpo­
wiedzialności członków partii 
za siebie i towarzyszy. Pod­
kreślali to wielokrotnie żabie 
rający głos w dyskusji. Np. 
w białogardzkim weźle PKP, 
gdzie działała jedna z najlicz­
niejszych organizacji partyj­
nych w tym powiecie, towa­
rzysze wykorzystali rozmowy 
do oceny przestrzegania zasad 
dyscypliny partyjnej i produk 
cyjnej. — Nic bardziej nie o-
czyszcza atmosfery w zakła­
dzie — powiedział jeden z to 
warzyszy w PKP — jak 
szczere powiedzenie sobie w 
oczy, co utrudnia i przeszka­
dza. 

Zabierając głos w dyskusji 
towarzysz M. Piechocki po­
wiedział, że zarówno z oceny 
przedstawionej przez egzeku­
tywę KP jak i z głosów w dy 
skusji wynika, iż w organi­
zacjach partyjnych pow. bia-
łogardzkieso zrobiono dużo 
dla konsolidacji szeregów. Pra 
ca ta winna być kontynuowa­
na. Rozmowy z członkami i 
kandydatami PZPR powinny 
być trwałym elementem dzia­
łania. , 

(wiew) 

M m  zmienione zasady 
wymiany dolarów w bankach 

peis! 
WARSZAWA (PAP) 

W ostatnich dniach wielu o-
bywateli zwróciło się do in­
stytucji bankowych i redakcji 
dzienników z zapytaniem, czy 
w związku z ogłoszeniem 
przez prezydenta Nixona za­
wieszenia wymienialności do­
lara na złoto oraz wprowadzę 

Zjcdnoczo-
| ne nowej polityki walutowej 

nie zostały zmienione warun-
j ki realizacji dolarów w ban-
| kach polskich, zwłaszcza w 

Banku PKO. 
Jak dowiaduje się PAP — 

Bank PKO nadal przyjmuje 

dolary USA i wydaje za nie 
bony towarowe banku na nie 
zmienionych zasadach. Bony 
towarowe Banku PKO można 
także zakupić „a dolary w 
oddziałach Narodowego Ban­
ku Polskiego i Banku lian-
dlowego w całym kraju. Za 
otrzymane bony można naby­
wać w Banku PKO towary po 
dot3rchczasowych cenach do­
larowych. 

W obecnej sytuacji waluto­
wej zostały więc zachowane 
dotychczasowe, korzystne wa­
runki realizacji waluty dola­
rowej. 

Spotkanie 
»»5!M Szczycie" 

w Damaszka 
KAIR (PAP) 
Jak już informowaliśmy, w 

środę rozpoczęło się w Da­
maszku trójstronne spotkanie 
z udziałem szefów państw 
ZRA. Libii i Syrii, którym to-
warzjrszą dość liczne delega­
cje. Oficjalna konferencja roz 
poczęła się z ponad godzin­
nym opóźnieniem, bowiem po 
przedziło ją spotkanie prezy­
denta Sadata z przewodniczą­
cym Libijskiej Rady Rewolu­
cyjne i Ka da firn i prezyden­
tem Svrii A sadem. 

Źródła autorytatywne poda-
ja, że trzej szefowie państw 
odbyli też godzinne tajne spot 
kanie z przywódcą palestyń­
skiego ruchu oporu Jaserem 
Arafatem. Prezydent Sadat 
przyjął ministra stanu d/s 
zagranicznych Arabii Saudyj­
skiej Omara Sakkafa, który 
przekazał mu „ważny list" od 
króla Fajsala. Po spotkaniu 
Sadata z Sakkafem podano, że 
prezydent ZRA uda się z krót 
ką wizytą do Dżiddy, skąd po 
rozmowach z monarchą sau­
dyjskim powróci do Damasz­
ku, by kontynuować rozmo­
wy z Kadafim i Asadem. 

Walutowa batalia 

Konferencja w Brukseli 
BRUKSELA (PAP). 

W czwartek przed południem rozpoczęła się w Brukseli 
konferencja ministrów finansów krajów członkowskich 
Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej, której celem jest 
opracowanie wspólnego stanowiska wobec finansowych i go­
spodarczych decyzji amerykańskich. 

W krótkim oświadczeniu 
złożonym przed rozpoczęciem 
konferencji. francuski mini­
ster gospodarki i finansów 
Yalery Giscard d'Estaing nie 
ukrywał, że istnieją rozbież­
ności między stanowiskiem 
Francji i NRF, przypominając 
równocześnie różnice w sytu­
acji waluty francuskiej i in­
nych walut krajów EWG, któ 
re posiadają sztywne kursy 

usiłowali znaleźć 
nie europejskie" 
trudności. 

TOKIO 

„rozwiąza-
obecnych 

Podano tu "do wiadomośd, 
że Japonia przyjęła propozy­
cję Stanów Zjednoczonych w 
sprawie .dwustronnych kon­
sultacji dotyczących — jak o-
kreślono — „światowych prob 

Cs byio przyczyną katastrofy samolotu 
pod 

WARSZAWA (PAP) 
Na polecenie prezesa Rady Ministrów PRL, 

Piotra Jaroszewicza, rzecznik prasowy rządu 
przekazał 19 bm. Polskiej Agencji Prasowej 
komunikat Głównejl Komisji Badania Wy-

| padków Lotniczych w związku z katastrofą, 
j która wydarzyła się w dniu 2 kwietnia 
i 196D r. pod miejscowością Zawoja powiat 
Sucha, o następującej. treści: 

Na podstawie uzyskanych materiałów i 
przeprowadzonych badań, Główna -Komisja 
Badania Wypadków Lotniczych ustaliła, że 
przyczyną katastrofy było złe rozeznanie 
przez załogę samolotu sytuacji nawigacyjnej 
w czasie kontynuowania lotu w rejonie lot­
niska Kraków, jak również nierozeznanie 
we właściwym czasie przez cywilny organ 
kontroli ruchu lotniczego lotniska Kraków 
faktu, że samolot minął lotnisko i oddala się 
na południe w rejon górzysty. W rezultacie 
samolot kontynuując lot na niebezpiecznym 
poziomie w rejonie przeszkód terenowych, 
zderzył się z niewidocznym w silnym opa­
dzie śniegu szczytem góry Polica koło miej­
scowości Zawoja, 

wymiany oraz NRF i Holandii, lemów monetarnych". Z pro-
które od maja br. wprowa- pozycją tą wystąpił w środą 
dziły płynne kursy swych wa- sekretarz skarbu USA John 
lut. " Connally podczas spotkania z 

Minister gospodarki i finan- ambasadorem japońskim w 
sów NRF Karl Schiller pod- Waszyngtonie Nobuhiko Ushi-
kreślił, że ministrowie będą bą. 

E©presfe w Pakistanie 
PARYŻ (PAP) tarnych (284 mandaty na łącz­

ną liczbę 300 w zgromdzeniu 
Rząd pakistański stosuje re prowincjonalnym i 167 na 313 

presje wobec członków zdelega w parlamencie ogólnokrajo-
lizowanej partii wschodniopa- wym). W czwartek podano o-
kistańskiej „Liga Awami" któ ficjalnie w Rawalpindi, że tyl 
ra zdobyła zdecydowaną więk- ko 94 deputowanych z ramie-j 
sześć w wyborach parlamen- nia tej zdelegalizowanej partii 

może korzystać ze swych man­
datów, natomiast 190 innych 
deputowanych pociągniętych 
zostało do odpowiedzialności 
sądowej pod różnymi zarzuta­
mi. 

Przed kilkunastu dniami wła 
dze podały, że pośród deputo­
wanych do zgromadzenia ogól 
nokrajowego tylko 88 deputo­
wanych z rozwiązanej Ligi A-
wami zachowuje swe mandaty 
inni zaś zostali lub zostaną 
wezwani do stawienia się 
przed sądem wojskowym za 
popełnienie przestępstw kry mi 
nalnych. 

Jednocześnie Główna Komisja stwierdziła, 
że samolot był technicznie sprawny, a zało­
ga, mimo stwierdzenia po śmierci u dowód­
cy statku powietrznego wady serca, posiada­
ła pełną sprawność fizyczną z uwagi na: 

— Utrzymywanie przez dowódcę statku 
stałej łączności z lotniskiem do chwili kata­
strofy, 

— dokonanie w ostatniej chwili przed ka- t  

tastrofą manewru samolotem dla uniknięcia 
zderzenia, w sposób możliwy tylko przy jed­
noczesnym współdziałaniu obu pilotów. 

Innych przyczyn, które mogłyby spowodo­
wać wypadek, nie stwierdzono. Organa pro­
kuratury zakończyły śledztwo w sprawie 
katastrofy. 

Analizę przyczyn i okoliczności katastrofy 
i wynikające z niej wnioski wykorzystano 
w lotnictwie komunikacyjnym do szczegóło­
wego omówienia z personelem latającym 
i personelem ruchu lotniczego oraz wpro­
wadzenia usprawnień technicznych w funkcjo 
nowaniu naziemnej służby kontroli ruchu 
Dowietrznego", _ 

UGASILI POŻAR 
Od kierownictwa kolonii Byd­

goskich Zakładów Zielarskich 
„Herbapol" przebywającej w po­
wiecie złotowskim otrzymaliśmy 
list, który z satysfakcją publiku­
jemy: 

„17 bm., o godz. 13.30, najstar­
sza grupa chłopców wracając z 
zajęć terenowych zobaczyła w 
okolicy Starej Świętej i Kleszczy-
ny dym z lasu. Chłopcy wraz z 
wychowawcą, Longinem Judyc-
kim szybko pobiegli w to miejsce. 
Okazało się, że pall się las oraz 
poszycie, a płomienie sięgają już 
pni drzew na wysokość jednego 
metra. Natychmiastowa akcja mło 
dzieży sprawiła, że pożar ugaszo­
no. Na miejscu pozostawiono dwie 
osoby do pilnowania, aby w razie 
ponownego pożaru wezwały pozo­
stałych uczestników kolonii. Ka 
miejscu pożaru znaleziono pudeł­
ko zapałek". 

Chłopcom z kolonii bydgoskiej 
i wychowawcy należą się słowa 
uznania. 

SPORT • SPORT 

PODZIĘKOWANIE 
Instytucjom i Organizacjom 
oraz Przyjaciołom i wszy­
stkim, którzy okazali mi 
wiele serca i pomocy oraz 
wzięli udział w pogrzebie 

mego MĘŻA 

JÓZEFA 
KOSMICKIEGO 

najgorętsze podziękowanie 
składa 

ŻONA z DZIEĆMI, 
WNUKAMI i RODZINA 

i PUCHAR ZDOBYWCÓW 
i  PUCHARÓW — 

ZAINAUGUROWANY 

! W środę zainaugurowane zosta­
ły europejskie piłkarskie rozgryw­
ki pucharowe. W pierwszym me­
czu eliminacyjnym Pucharu Zdo-

i bywców Pucharów duński zesr< 
B K Odense nieoczekiwanie wygrał 

i  z Austrią Wiedeń 4:2 (0:1). 

ZWYCIĘSTWO GÓRNIKA 
W MADRYCIE 

W swym pierwszym występie 
na międzynarodowym turnieju 
piłkarskim w Madrycie zespół 
Górnika Zabrze wygra! * T>«rtugal 
ską drużyną Boavista 4:1 (2:0). 

Rywale Górnika w pucharze 
Europy, piłkarze 01ivnmque Mar­
sylia zremisowaLi w drugiej ko­
lejce spotkań ligowych w wyjazdc 
wym meczu z Ajaccio 1:1. 
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W REMONTOWANYCH SZKOŁACH 

Koniec z 
Celowa umieszczam w tytule znak zapytania. Oby nie 

zapeszyć. Jeszcze trochę czasu dzieli nas od rozpoczęcia 
roku szkolnego. I>opiero wtedy będzie można ostatecznie 
ocenić przebieg: tegorocznych remontów kapitalnych bu­
dynków szkolnych i internatów, przekonać się czy prace 
zostały zakończone w terminie. Obserwacje poczynione 
w pierwszym tygodniu sierpnia w trzech powiatach 
pozwalają na bardziej optymistyczne wnioski niż w la­
tach poprzednich. 

SŁAWNO. — Trwa re­
mont Szkoły Podsta­
wowej nr 3 (na zdję­
ciu jeden z dwóch 
budynków „trójki"). 
Duży zakres prac. 

Wykonują je rzemieślnicy z 
miejscowej Spółdzielni Za­
opatrzenia i Zbytu. Robotami 
hydraulicznymi zajlmuje się 
Wielobranżowa Spółdzielnia 
Pracy. Murarz Jan Głuszkie-
wicz wraz ze swymi pomocni­
kami kończy prace w jednym 
budynku. Opóźnione, bo sto­
larze nie dostarczyli na czas 
drzwi i obramować okien­
nych. Ale już osadza się ostat 
nie okno. Hydraulicy spisują 
się bardzo dobrze. Malarze 
przystąpili już do elewacji' 
zewnętrznych. 25 sierpnia bu­
dynek powinien być gotów. 
W drugim robota potrwa 
chyba do 30 września. Pozo­
stało sporo prac konstrukcyj­
nych, zakładanie instalacji 
elektrycznych. 

DARŁOWO. — Szkoła Pod­
stawowa nr 1 zajęta przez 
kolonię. Na 15 sierpnia, po 
zakończeniu turnusu wyzna­
czono początek remontu ka­
pitalnego podłóg. Zniszczone 
posadzki z masy szpachlo­
wej; trzeba zastąpić płytkami 
pcv i częściowo parkietem. 
Konieczna jest także wymia­
na poręczy. Nie ruszono ich 
podczas wykonanego 5 lat te­
mu remontu, a konstrukcja 
zagraża bezpieczeństwu dzie­
ci. Prace zlecono prywatnemu 
wykonawcy. „Powinien zdą­
żyć". 

Wi przedszkolu nr 2 — re­
mont wartości 0,5 min zł. Za­
kończono wymianę instalacji 
elektrycznej i roboty murar­
skie, trwają stolarskie. Jesz­
cze malowanie, zakładanie in­
stalacji Odgromowej! i prze­
budowa magazynu. Późno, bo 
3 lipca kierowniczka przed­
szkola otrzymała pisemne za­
wiadomienie o przyznaniu 
środków na remont. W znale­
zieniu wykonawcy pomogło 
Prez. PRN. Remont wykonuje 
Wielobranżowa Spółdzielnia 
Pracy ze Sławna i stolarze z 
gpunktu usługowego Sławień-
[jskich Zakładów Przemysłu 
[Terenowego. Wnętrze budyn­
ku będzie do końca wakacji 
odnowione. Dzieci przeniesio­
ne na okres lata do przedszko 
la nr 1 muszą wrócić do swej 

'stałej! siedziby. 
SŁUPSK. — W budynku 

Technikum Przemysłu Drzew 
nego i ZSZ nr 2 nic nie wska­
zuje na trwający remont. Nic 
dziwnego, bo prace zaczęte w 
lutym są w budynku szkol­
nym na ukończeniu. Napra­
wiono dach, zaadaptowano po 
mieszczenie na nową pracow­
nię techniczno-doświadczalną 
Obecnie trwa naprawa dachu 
w internacie, wkrótce zacznie 
się malowanie. Wykonawcy: 
Wielobranżowa Rzemieślni­
cza Spółdzielnia Zaopatrzenia 
i Zbytu i Remontowo-Budow­
lana Spółdzielnia Pracy, nie 
dostarczają powodów do na­
rzekań, choć w internacie re­
mont potrwa jeszcze po za­
kończeniu wakacji. Prac ma­
larskich w warsztatach pod­
jęło się MPRB. 

KOŁCZYGŁOWY — pow. 
Bytów. — Zaawansowane pra 
ce przy remoncie i adaptacji 
pomieszczeń w przedszkolu. 
Załoga PPRB obiecuje przy­
spieszyć dwuletni cykl robot. 
Do ich zakończenia dzieci od­
bywać będą zajęcia w po­
mieszczeniu zastępczym. 

W tej samej miejscowości 
PPRB winno zakończyć zaczę 
ty w 1969 roku remont szkoły 
podstawowej. Pozostały do 
wykonania tylko elewacje 
zewnętrzne. W czasie wakacji 
budynek zajmują jednak co­
roczni goście: dzieci pracow­
ników Bydgoskiej Fabryki 
Narzędzi. Trudno w tym cza­
sie wznosić rusztowania. Po 
odjeździe kolonii malarze po­
winni uporać się z pracą. 

RADUSZ — Spółdzielnia 
Pracy ,.Postęp" i Rzemieślni­
cza Spółdzielnia Zaopatrzenia 
i Zbytu z opóźnieniem przy­
stąpiły do adaptacji miejsco­
wego pałacu na budynek 
szkolny. Dzieci będą musiały 

czekać na nową siedzibę do 
jesieni. 

BYTÓW — Opóźnienia w 
remontowanej przez PPRB 
Szkole Podstawowej nr 1, 
groziły zakłóceniem początku 
zajęć szkolnych. Po naradzie 
u przewodniczącego Prez. 
PRN nastąpiła pełna „mobili­
zacja sił". Na wrzesień pozo­
stanie dokończenie robót de­
karskich. 

W Zasadniczej' Szkole Za­
wodowej zaplanowano remont 
na trzy lata. Tegoroczny war 
tości 900 tys. zł będzie zakoń­
czony w terminie. Spółdziel­
nia Pracy „Postęp" przystąpi­
ła do pracy zaraz po zakoń-

(czeniu roku szkolnego. Robo­
ty dużo, ale rozłożono ją tak, 
że w czasie trwania remontu 
szkoła jest siedzibą kursu 
metodycznego nauczycieli wy 
chowania fizycznego. Kursan­
ci mieszkają w przebudowa­
nej już części internatu. Jest 
nie do poznania. Duże sale 
zamieniono na kilkuosobowe 
pokoje, liczba miejsc zwięk­
szy się, zamiast umywalek w 
korytarzach bgią łazienki. 

Poza wyjątkami, które 
sygnalizowaliśmy kilka ty­
godni temu, inwestorzy na 
ogół nie skarżą się na kłopo­
ty ze znalezieniem wykonaw­
ców. Widać już skutki decyzji 
Prezydium WRN, które zale­
ciło rzemieślnikom prywat­
nym jako następne zadanie 
po wykonywaniu usług dla 
ludności — prace na rzecz re­
sortu zdrowia i oświaty. Na­
turalnie nie wszędzie podpisy 
wanie umów odbywa się bez 
kłopotów. Wiele zależy od od­
powiednio wczesnych przygo­
towań do remontów. Kiedyś 
opóźnione bywały dokumen­
tacje. Dziś już nic nie słyszy 
się na ten temat poza spora­
dycznymi narzekaniami na 
niedokładne opracowania, wy 
magające aneksów. Wciąż jed 
nak w niektórych powiatach 
szwankuje koordynacja. Szu­
ka wykonawcy inspektorat, 
szuka kierowniczka przedszko 
la w X i dyrektor szkoły w 
Y. A przecież już pod koniec 
roku poprzedzającego remon­
ty prezydia powiatowych rad 
narodowych — gospodarze 
swego terenu — winny być 
zorientowane jakich prac mo­
gą się podjąć podległe im 
przedsiębiorstwa remontowo-
-budowlane, jaki zakres robót 
powierzyć trzeba będzie rze­
mieślnikom prywatnym. Pod­
kreślam — prezydia, nie in­
spektoraty. Po to by nie było 
sytuacji: nie ma kto remon­
tować szkół, bo przedsiębior­
stwo zajęte remontami mie­
szkań czy ośrodków zdrowia, 
lub vice versa. Władze po­
wiatowe decydować muszą 
o hierarchii potrzeb. Żale ty­
pu „PPRB odmówiło nam 
podpisania umowy" nie po­
winny wtedy mieć miejsca. 
Pozostają spółdzielnie i rze­
mieślnicy prywatni. 

Nieco przesadzone były chy 
ba pierwsze tegoroczne mel­

dunki inspektoratów na te­
mat braku wielu materiałów 
budowlanych. Rekonesans w 
terenie nie potwierdza tych 
trudności. Wiedzieć zaś trze­
ba, że zarówno Centrala Han­
dlowa Materiałów Budowla­
nych, jak i Centrala Materia­
łów Metalowych i Elektrotech 
nicznych „Elmet" zobowiąza 
ne zostały w II kwartale tego 
roku do zaopatrywania w 
pierwszym rzędzie wykonaw­
ców w resorcie zdrowia 
oświaty. Wykonawców i in­
westorów. Jeśli bowiem re­
mont przeprowadza rze 
mieślnik, sam dostarcza tylko 
materiałów nie przekraczają 
cych kwoty 20 tys. zł (nota­
bene podwyższonej w stosun­
ku do roku ubiegłego). 

Ponadto przewodniczący 
Prezydium WRN wystąpił do 
wicepremiera — Z. Tomala 
z prośbą o zwiększenie dla 
Koszalińskiego puli najbar­
dziej potrzebnych materiałów 
remontowo - budowlanych. W 
odpowiedzi — minister bu­
downictwa i materiałów bu­
dowlanych zlecił podległym 
jednostkom pełne zaspokoje­
nie potrzeb materiałowych na 
remonty w naszym wojewódz 
twie w wymienionych resor 
tach. Niezależnie od tego Ko 
szalińskie otrzymało dodatko 
wy przydział cementu, płytek 
fajansowych, terrakotowych. 
pcv i eternitu. 

Oczywiście mogą wystąpić 
braki jeśli materiałów nie 
zamówiono we właściwym ter 
minie. I w tej dziedzinie brak 
koordynacji wywołuje nie 
potrzebne zamieszanie. W 
myśl przysłowia, że pańskie 
oko konia tuczy, dyrektorzy 
i kierownicy starają się czę­
sto o materiały budowlane na 
własną rękę. Nie będąc fa­
chowcami nie zawsze wiedzą 
gdzie ich poszukiwać. Czy nie 
byłoby możliwe „scentralizo­
wanie" zamówień w powie­
cie? 

Bywa jednak f że po podpi­
saniu umowy wykonawca za­
opatrzony we wszystkie, nie-f 
zbędne materiały także nie 
kończy prac w terminie. Albo 
zaczyna je z opóźnieniem, 
albo zakres robót jest tak du­
ży, że na ich wykonanie nie 
starcza dwumiesięczny okres 
wakacyjny. W wielu szkołach 
postarano się tak zorganizo­
wać pracę, by do remontu 
można było przystąpić już 
wiosną, a nawet wcześniej. 
To znacznie lepsze od prze­
ciągania prac wykończenio­
wych na okres jiesieni. 

Nie do pomyślenia jest go­
dzenie remontu z pobytem 
uczestników kolonii w bu­
dynku szkolnym. Ze zrozumia 
łych względów szkoły nie­
chętnie rezygnują z pobytu 
gości. Wątpię jednak, by w 
ostatecznym bilansie okazało 
się to korzystne, bo odwleka­
nie wielu napraw powoduje 
wreszcie konieczność bardzo 
kosztownego remontu. 

W sumie jest jednak tego 
lata znacznie mniej powodów 
do narzekań i na organizację 
i na wykonawców remontów. 
Aby było jeszcze lepiej t  od­
nawianie budynków szkol­
nych musi się dla wszystkich 
zainteresowanych stać waż­
nym problemem na wiele 
miesięcy przed wakacjami. 

BOŻENA SREDZIŃSKA 
Fot. J. Piątkowski , 
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Nowy kombajn marki bizon na polach Kombinatu PGR w SycewicacHs 
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Niemal z godziny na godzinę zmienia się wygląd pól rodnych zbóż. A z pogodą ról 
także w pasie nadmorskim. Setki kombajnów, snopowią- nie bywa... 
załek, ciągników i maszyn towarzyszących sprawia, że Członkowie egzekutywy KW 
kilkusethektarowe plantacje zbóż w krótkim czasie zmie- interesują się możliwościami 
niają się nawet w podorane często ścierniska, zaś ziarno wygospodarowania pomiesz-
zapełnia magazyny. Gorące dni żniw zbliżają się do czeń zastępczych na ziarno, 
finału. Rozładowanie szczytu dostaw 

j do magazynów pezetzetow-
A trasie Państwowy O- słupskim — zatrzymujemy się skich leży także w interesie 
środek Hodowli Zarodo- na krótko: zastępca dyrektora gospodarstw państwowych. Dy 
wej w Karwicach w po — Andrzej Werner proponuje rektor J. Miecznikowski już 
wiecie sławieńskim. W odwiedzić brygady żniwne w w ub. roku poczynił starania 
grupie rajdowej są człon Dobroczynie. 4 kombajny zbie o powiększenie i zmodernizo-
kowie egzekutywy KW rają pszenicę, która wydaje wanie własnych spichrzów na 

PZPR: sekretarz KW, tow. średnio 38 q ziarna z ha! Ma- zboże. Kosztem około 600 tys* 
Michał Piechocki i tow. Tade- szyny jeżdżą bardzo wolno, co zł całkowicie zmechanizować 
usz Kitowicz. Dyrektor ośrod- kilka minut trzeba opróżniać no magazyny niemal we 
ka, tow. Marian Błażejczyk o- zbiorniki. Doświadczeni kom wszystkich gospodarstwach^ 
raz kierownik gospodarstwa, bajniści, jak Jan Iwaniuk i Np. w magazynie w Grąsinie 
Zbigniew Strużyna informują Tadeusz Krajewski, doskona- zainstalowano duże kosze zsy 
0 pracach żniwnych. Udajemy le sobie radzą w tych trud- powe, nowoczesne czyszczal-
się w pole. Zebrano już zbo­
że z ponad 600 ha. W polu 19 " 
kombajnów, 16 pras zbierają­
cych słomę i kilkanaście ciąg 
ników do przewozu ziarna. Na 
pniu jeszcze tylko pszenica i 
trochę owsa. Zdążono już za­
siać ponad 340 ha rzepaku. 

Przy drodze do Darłowa spo 
tykamy brygadę kombajnów. 
Brygadzista — Stanisław Ko­
walski informuje, że ludzie i 
maszyny w pełnej gotowości, 
jednak pszenica nie obeschła 
jeszcze po nocnym deszczu. W 
brygadzie najlepsi kierowcy . , 
1 traktorzyści Jan Bińczyk, nych warunkach. Kombinat nie i transportery do we-
Bronisław Kasza, Sylwester Posiada również 2 bizony, któ wnętrznych przerzutów ziar-
Wojtyński. Ich' kombajny re powierzono Antoniemu na. Kiedyś pracowało tu po­
zbierają każdego roku śred— ^ur^owi i Tadeuszowi Bu- nad 20 osób. a obecnie 
nio po 120 ha zbóż. W tym ro cewce- Bizony koszą owies. Ze urządzeń mechanicznych ob-
ku nie powinno być mniej, brano niemal wyłącznie kom- sługują zaledwie 3 osoby. Nie 
chociaż żniwa są znacznie bajnami około 70 proc. zbóż. mai całkowicie wyeliminowa-
trudniejsze także dla maszyn. MSr- A. Werner zaprasza człon no w 4 magazynach prace fi-
Po prostu — znacznie wyższe ków egzekutywy KW na uro- zyczną, a obsługę zmniejszono 
plony: wydajność w całym czyste zakończenie żniw, któ- z 70 do kilkunastu osób. 
POHZ (na 1800 ha) ocenia się re przypadnie w najbliższy po Padai-a nvtan?a o wvdainoś£ 
na około 28 q zbóż z ha, zaś niedziałek. Taki termin wy- ***** orkan^ac^e pracrw 
w gospodarstwie Karwice bę- ^„atu PGR t ™soda wv°Sź trakcie' żniw ora';: o zarobki 
dzie ponad 31 q średnio z ha! hinatu PGR, a pogoda wyraz own:kńw SHR w Jezie-
Bardzo dobrze sypie pszenica nie sprzyja tym zamierzeniom, rzycach zamł'erza pobić do-
oraz jęczmień. Rzepak wydał Krótka wizyta w magazynie tychczasowe swoje rekordy w 
średnio 24 q nasion z ha. PZZ w Słupsku i jedziemy do zbiorach zbóż. Dyrektor Miecz 

Sekretarz tow. M. ^ Pie- Jezierzyc. Również do maga- nikowski oblicza, że około 
chocki pyta o organizację do- zynu, ale jeszcze w budowie. 1000 ha zbóż wyda średnio po 
żywiania brygad żniwnych, Słupsku kolejki ciągników 30 q z ha! Najlepiej, bo do 
warunki socjalne ^ pracowni- j samochodów z przyczepami 36 q z ha sypie jęczmień, a po 
ków, o najbardziej dokuczli- wypełnionymi ziarnem. Pry- wyżej 32 q — pszenica. Wię-
we

( kłopoty. Najwięcej trud- mitywne urządzenia mecha- kszość zbóż nasiennych, wy-
ności sprawia odbiór zbóż w niczne. Tu w Jezierzycach po sokich stopni odsiewu. Zacho 
magazynie^ PZZ w Darłowie, tężne baterie silosów na zbo- dziły obawy, że żniwa sie o-
Traktorżyści czekają w kole]- £e j rozłożone na placu nowo- późnią, bo Stacja ma zaledwie 
ce po kilkanaście godzin. Do- CZesne urządzenia do rozładun 9 kombajnów, czyli po doli-
starczono tam około 850 ton j wewnętrznego transpor- czeniu rzepaku na każdy kom 
ziarna ale też zasypano ziar- tu ziarna. Ale ta pilnie po- bajn przypada 134 ha. Obawy 
nem ^ wszystkie wolne pomiesz trzebna rolnictwu inwestycja 0 dotrzymanie terminów zbio 
czenia w oprodku. _ Tow. Pie- jest w budowie. Kierownictwo ru rozwiali kombajniści, któ-
chocki wyjaśnia, że zakłócę- 40~osobowej brygady koszaliń rzy pracują nawet w nocy. Za 
nia w odbiorze plonów były skiej przemysłówki informuje gwarantowano im dość wyso-
szeroko omawiane na egzeku £e narastają opóźnienia w rea kie stawki akordowe od to-
tywie KW. Podjęto energicz- ]izacji planu rzeczowego, że nażu zebranego zboża. W tych 
ne starania o zlikwidowanie pilnie potrzebny jest jeszcze warunkach zarówno kombaj-
kolejek w punktach skupu. jeden duży dźwig. Sekretarz niści jak i brygady pomocni-

— tow. Piechocki przyrzeka, cze troszczą się o sprawny 
iż kłopoty budowlanych beda przebieg żniw. 
rozważone przez wojewódzką 
instancje. Zwraca przy tym 
uwagę, że należy zadbać o ma 
ksymalnę wykorzystanie mo­
cy przerobowej maszyn budo­
wlanych i leoiej zorganizować 

W Sycewicach — dużym 
Kombinacie PGR w powiecie 

front pracy dla zespołów spe-
cial\stvoznych. Nie może być n0 dotrzyma, 
opóźnień, na elewatory w Je« 
zierzvc?ch czeka rolnictwo, ? 
to nie tylko powiatu słupskie 
go. 

Plac budowy ota^z^a pola 
Stacji Hodowli Roślin. do 
którei należa 4 gospodarstwa. 
Sekretarz KM^ PZPR — 
tow. Zygmunt Kołodziej za­
chęca do odwiedzenia SHR. 
Wieloletni dyrektor Stacji — 
Jerzv Miecznikowski rozpoczy 
na rełacie z przebiegu żniw 
od... kłopotów. Ciągniki od 
wczorai stoią przed magazy­
nem zbożowym w Ustce. Do­
starczono do PZZ ponad 700 
ton ziarna, a przyjmowano do 
transportu około 400 ton zbo­
ża. Odbiór zbóż jest wąskim 
gardłem, chyba trzeba bidzie 
orzerwać prace żniwne. Decy 
zia bardźo trudna, bo na p^iu 
stoi jeszcze około 400 ha do-

— Zobowiązaliśmy się za­
kończyć sprzęt zbóż w poło­
wie przyszłego tvgodnia — 
podkreśla Jerzy Miecznikow­
ski — 1 ten termin załoga 
SHR w Jezierzycach na pew-

p. SLEWA 

Suszenie nasion 
w workach 

Zespół pracowników z Instytutu 
Elektryfikacji i Mechanizacji 
Rolnictwa w Warszawie skon­
struował i opatentował typ p^zc-
wofnej lekkiel suszarni dc su­
szenia nasion w workach, takich 
iak np. nasiona roślin oleistych, 
traw. warzvw i roślin strączko­
wych których w gospodarstwie 
jest zwykle niewiele. ale ich 
wartość iest. znaczna. Suszenie 
nasion bezoośrednio w workach 
iest wygodne, nie ma orzv tym 
obawy, że nasiona zostana po­
mieszane. Powietrze, stosowane 
do suszenia nasion ogrzewane 
jest za pomocą elektrycznego 
grzpjnika. Suszarnia ipst prosta 
w konstrukcii i w obsłudze. Po­
winna 7,nn\efć zastosowanie prze­
de wszystkich w cosoodarstwach 
nasiermvcłw. 


